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P rzez  n a y w y l s j ,  y  rozkaz dz ienny ,  z dnia 
o3 marca:  S p r a w u ją c y  obowiązek Nacze ln ika  G ł ó 
wnego Sztabu iszey A rm i i ,  J e n a r a ł - p o r u c z n i k  K a y -  
sa-ow. nazaaczony Dowódzcą  3ciego K o r p u s u  p i e 
szego. Dowódzca  5go K o r p u s u  pieszego,  J e n e r a ł -  
P o ru czn ik  K rassow ski is z y  , naznaczony s p r a w u 
ją cym obowiązek  Nacze lnika G łó w ne go  Sz tśbu  
lezejf A rm i i .  Zostąiący  p r z y  Nacze ln iku  a i s ze y  
dywizyi  pieszey,  J e n e r a ł - m a i o r ,  H r a b i a  Sym o n icz , 
Dowódzcą  m e y  b r y g a d y  2 o t 8 y d y w iz y i  pieszey.

Przez  n a y w y z s z y  rozkaz  dz ienny ,  z dn»a 
*4 marca,  są p r z e n i e s i e n i : polsk ich  woys k  pó łk u  
8lrzelców k o n ny ch  N. Igo po ruczn ik  C hrzanowski, 
“ O pół ku  niżegorodzkiego dragonów". W  piecho- 
c,e: po lsk ich  woysk podp ó lk o w n ib ,  Z w oliński, do 
Półku  g renadye rsk ie go  Ńayisśnieyszego K r ó la  J e 
gomości Prusk iego .  Pod półko  w n ik  pó lk u  Nay ia-  
®oieyszeg0 K r ó l a  J tnc i  Pr usk ie go  K a r ta m y sze w , 
^ 0  tog o* pó łk u  s t rze lców.  P o r u c z n i k  woysk  p o l 
skich,  ko nne y  a r ty l le ry i  b a t e r y i  N.  Igo, M a rc in - 
kiew icz, do R o t y  K o n n e y  a r ty l l e ry i  N. 8go. ( A  I .)

—■ Przez  n a y  w y ż s z y  rozkaz dz ienny ,  pod 5 i  
toarca,  N a y ja ś s ie y s z y  C e s a r z  Jegomość,  raczył  u-  
c *ynić nas tępuiące p o d n i e s i e n i a : w  nagrodę  od
h a c z a j ą c e g o  się okazania w  r o z p r a w a c h  p rz e c iw 
ko polskim bu n to w n ik o m ,  J e n e r a ł - m a io ro w ie  S zku -  
*"*« sszy , Nacze ln ik  3c iey dy w iz y i  pieszey i Ba- 
t o Q O sten-Sacken  is z y ,  dowodzący  d y w iz y ą  uła-  
^utŁ» do s topnia  J e n e r a ł ó w - P o r u ę z n i k ó w ,  a JLiaroa

f ° k fn  i szy m i a n o w a n y  Dowód/ .cą 5ciey d y 
w iz yi  u ł a n ó w ;  P ó łk o w n ic y  R e a d ,  A d ju ta n t  J b -  
GO C k sa rs k ik y  Mości  , dowodzący półkie tn  olwio-

Eolskim hu za ró w  i von der R r ig cn ,  dowodzący  pół -  
•em pieszym Marsza łka  Po lne go  Xiążęc ia K u t u -  

*owa'Smoleńskiego,  podnies ien i  na  J e n e r a ł - M a io -  
*"ów. (J . d . S . P .)

— Przez  n a y  w y ż s z y  rozkaz dz ienn y  d. 3go 
k w i e t n i a , b y ł y  dowódzca o lwiopolsk iego  p ó łk u  
h uz a ró w , Je n e ra ł -m a io r  R ea d , naznaczony D o w ó d z 
cą agiey b r y g a d y  2 giey d y w iz y i  huza rsk ie y .  Na-  
c*elnik sztabu A r t y l l e r y i  i sz ey  A r m i i , J e n e r a ł -  
^ a i o r  Suchozanet 2gi, Nacze ln ik iem sztabu A r t y l l e -  
l f i  A r m i i  Di ia ła iącey .

—  W  n a y w y z s z y  m ukazie Jego  C e s a r s k i e y  
Mości do Rządzącego Sena tu ,  pod dniem i 4  k r r ie -  
*nia wyrażono : „Pr zez  ukaz dn ia  9  te raźnieyszego  
kwie tn ia ,  naznaczywszy G łó w n o -D o w o d zący m  A r -  
^ ' ą  R e z e rw o w ą ,  J e n e r a ł a - P i e c h o t y , H r a b i e g o  T o ł-

, R o ż k a  z u i e m y :  Gube rn i ie :  W i t e b s k ą ,  
Mohi lewsk ą  i Mińską ,  w  k t ó r y c h  ta  A rm ia  będz ie  
ł °*łoloną,  poddać  g łó w n e m u  i bezpośrzedniemu ie-  
6 ° nacze ln ic twu.”
, 7- Przez n e y w y ż s z y  rozkaz dzienny pod 
°>em 19 kwietnia,  naznaczeni: tv O rszaku. Dy -  

j u f ft o r  Korpusu paziów, Orizaku J e g o  C e s a r s k i e y  
^Iści Jenera ł -maio r  K a w e lin ,  Jenerał -Adjutan-  
e°* do J^ęo C e s a r s k i e y  M ości ,  z zostawieniem 

teraźnieyszych obowiązkach. D yr ek to r  K o r -  
PUsu Topografów i Zarządzający W oyskow o-To-  
j..°graiicznern D e p o ,  Jeneralnego Sztabu Jene ra ł -  
s ®i°r S zu b er t, zostawać w orszaku J e g o  C e s a r -  
j, ł Gr Mości, z pozostaniem przy diwvnieyszych o- 
s awią*k/ch.  JJowódzcami b ryg a d  26ley dyw i- 

p ieszey:  zostąiący p rzy Naczelniku 25tey dy-  ' 
pzi 8 pieszey , Jeńerat -roaior Ralbckow ,, iszey 

^ A S * d y . , Zostaiący p rz y Naczelniku 24tey Dy-  
dy<iM pieszey , Jenera ł -Maior  F e z i , sgiey bryga-  

* na Blieyacu Jenerał -osaiora Barona JPritwica,

a ten ma zostawać przy Główno-Dowodzącym A r 
mią Działającą.Jenerał maior,  U ngebauer,który do
wodził óotym półkiem st rze lców,3ciey brygady. D o- 
wódzcatni pó łków  G renadyerskich : \ k V  A rm ii:  
Uważany w A^mii Półkownik Ł u k a s z , Łuckiego. 
W  piechocie, Brzeskiego półku pieszego P ó łk o w 
nik C hrzanow ski i s z y , Żuiudzkiego. P ieszych : 
Pó łk u  podolskiego pieszego Pó łkownik  D ja czeń -  
ko 2gi, Wołyńskiego.  Półkownik Półkd W i l e ń 
skiego pieszego G łaza tow , Mińskiego, na mieyscu 
Półkow nika  R aduckiego  2go. Półkownik półku 
Wołyńskiego pieszego, De Junker, Modlińskiego. 
Podpółkownik półku Li tewskiego pieszego, T o-  
niew ski, Prazkiego. Półkownik 5ogó półku Strzel 
ców, Baron f'V rangel 4 ty , Lubelskiego. S trze lec 
kich: Półkownioy 4ggo półku strzelców: D ra n n i- 
kow  5o g o , i Podkow ski 5 igo. Półkownik 48go 
pó łku s t rzępó w R ubec , 52gc. D ow ódzcam i F o l
ków : K a w a le r y i: Astrachańskiego Kiry ssyerów 
F o dpóL ow nik  B ella u  , Dragońskiego Jego K r ó -  
lewskiey Wysokości  Xiążęcia Alexandra  W i r -  
tetnberskiego.Piechoty: Półku Podolskiego pieszego 
Podpółko w. Kurasowskt.Zia moyskiego pieszego. K o r
p u su  Zahdarm ów : Dywizyonu Zandsrmskiego M o
skiewskiego Sitabs-kapi tan Ę ra iew sk i, do Dowódz- 
cy oddzielnego Korpusu  Orenburskiego,  Jepe ra ł -  
Adjutanta Hrabiego Suchtelena  2go, dla osobnyth  
poleceń.

— Vr*ez n a y w y z s z y  rozkaz dzienny pod 19 
k«'ie» ■■■* wyniesieni: Snu*tor Wic e -A dm ira ł .  P u -  
stoszkin, na Admirała.  Naczelnik Artyl leryi  floty 
Gzarnoroorskiey, Półkownik Z a lesk i, na Jene ra ł -  
Maiora,  z pozostaniem obu przy teraźnieyszych obo

w iązk ach .  P o tw ierd zen i n a  U rzędach: K o n t r 
admira ł  C zeleiew , Dowódzcy portu Ast rachańskie
go i flotylli  Ksśpiyskiey.  Jenera ł -Maior  Su lm ie-  
n iew , Jenera ł -Audytorem i Dyrektorem Depar ta
mentu  Audytoryaokiego Głównego Sztabu M o r 
skiego J e g o  C e s a r s r i k y  M o ś c i .
. — D. 18 wyiechał  ztąd do W iteb ska , Naczelnik 
sztabu Armii  Rózerwowey,  Jenerał -Piechoty/Jowre .

---------------  ( A Z )
A  U S T B Y A.

W ie d e ń  dnia 10 m arca.
D ostrzegacz A u s try a c k i  zawiera a r ty k u ł  na

stępujący :
Duch buntu i zaś lepienia, k tóry  w tych cza

sach burz l iwych,  w wielu punktaoh Europy, w y 
wróci ł  istnieiący porząde^k, natrząsał  się z rządów, 
zawichrzył  l u d y , sprowadził  naygwał townieysza 
rewoluoye i pogrążył  kraic,  w nay.świetnieyszym 
zostaiące stanie, w  przepaść nieszczęść, okazał się 
znowu w części kra iow Włoskich.  Rewolucyyne 
in t r y g i , uknowane przez hersztów zagranicznych 
i dumnych malkontentów,  wewnątrz  kra iu  będą
cych,  roznieciły naprzód bujit w M odenie; w tym
że czasie wybuchnął  on w JJ o no ni i  i w F erra rze ', 
wciągnął wkrótce  potćm miasto P a r m ę } a nako- 
niec prawie wszystkie prowincye Państwa Papiez- 
kiego. Tym  sposobem znaczna część W ł o c h  śrzod- 
kowych stała się teat rem przerażającego bezrządu, 
wyuzduney samowolności zbroynych hord,  zosta
wionych samym sobie,  iakoteż wszystkich okro
pności , k tóre  nagłe zerwanie poli tycznego i spo
łecznego związku ciągnie za sobą niechybnie;  roz- 
winienie się złego i prędkość z iaką się rozszerzyło, 
nieużytecznym uczyniły,w pierwszey chwili ,  wszel
k i  opor ze s t rony władz prawych.  Głęboko do- 
tknięty temi w y p a d k a m i , i wezwany od Monar -  
chó w napastowanych , ażehy dopomógł im yv wy-



k o n y w a n i u  praw  zg w a łc o n y c h  przez zamachy  fak-  
c y i  nieprzyi&źney i n i w e c z ą c e y  w sze lk i  porządek  
p r a w n y ,  Cesarz Jegomość  n» prośbę tych  M o n a r 
c h ó w ,  uznał  natychmiast  potrzebę dz ie lnego w s p ó l 
nie przyłożenia się do przywr óce nia  spokoynośc i  w  
i c h  kratach,  które wcho dz ą  w  tak śc is łe  s tosunki  
z p ro w in c y a m i  Cesarstwa  A us tr y ac k ieg o .  Zatem J.  
C.Mość  pos tanowtł  rozkazać ,ażeby  część tego w o ys k  
w e  W ł o s z e c h  b ęd ąca ,  użytą by ła  do pr zyw ró ce ni*  
porządku i spokoy.ności  naprzód w M o d en ie> F e r -  
r a r z e  i P a rm ie .  Znane p o w s z e c h n ie  uczucia M o 
n arch y ,  * i  nadto zapewniaią ,  że to pos tanowien ie ,  
b ęd ąc e  skutk iem na g l ąc yc h  o k o l i c z n o ś c i , ma za cel  
i e d y n y ,  zachowanie  p ow sz ec hn ego  pokotu i całość  
posiadłości  P an ui ąc ych ,  u trzymanie praw ich spra
w i e d l i w y c h  , po wi ęk sz e n i e  i c h  wł ad zy  „ dobrze  
zrozumiany  in teres  ludów w ło sk ic h ,*  nadewszystko  
całość  i  b ez p i ec ze ńs tw o  k ra io w , p o w ie rz o n y ch  bez 
pośrednio s taraniom J. C. K .  M o ś c i , i ze ten cel  
os iągn ię ty ,  uzupe łni  to wszys tko ,  co k o l w ie k  zaoi ie-  
rzonem zostało w środkach przepi sanych .

Oto są rapporla o p ierwaz ych  działaniach w o 
j e n n y c h ,  k tóre  zaszły s toso wnie  do rozkazu J.  C.  
Mości:

W ia d o m o śc i  ze  JPloch.
Dnia 5 ter.  miesiąca o godzinie p ie rw sz ey  po  

po łu d ni u ,  P.  Baron  Cleppert,  dow ódzca przedniey  
straży,  z łożoney  z wo ys k  J . C .  W .  A r c y • Xięc ia  Mo-  
deńskiego  , z k i lku  oddz iałów s trze lców k on hy ch  
i  hu z ar ó w  c e s a r s k i c h ,  spotka ł  p o »  stańcó w , n o -  
dońskich-  pod N o w ,  gdzie  ci  zniszczyl i  i zataraso
w a l i  w ie lk ą  drogę.  N i e p r z y j a c i e l ,  maiący  ki lka  
ty s ię cy  ludz i ,  został w ypę dzo ny  ze s w e y  pozycy i  
przez  ogień s trzelców p ieszych  i co lną ł  się ku Novi,  
g d z ie  w s k o c z y ł  do do mó w  i spotkał  woysko  ni 1 - 
tićrn strzelaniem z ręczney  broni .  Dla umknienia  
próżnego roz le wu k r w i ,  użyt o  z naypomyś ln iey-  
szyin skut k iem  arty l i ery i  p rz e c i w k o  domom,  które  
• t a w i ł y  nayzaciętszy opor.  W k r ó j c e  wszys tk ie  za
w a d y  zostały p o k o n a n e ,  a woyaka tnodeńnkie i 
cesarskie  zaięły Novi.  W z i ę t o  w n iew olę  64 po
w st a ńc ów ;  lecz wypuszczono 25 na wolność , g d y l  
b yl i  gw a ł t em  zmuszeni  « z i ą ć  się do oroł*.- P o 
w s t a ń c y  zos tawil i  3o zab itych  p l se u  , znaczną  
l i czb ę  broni  i c h or ą g w i .  Z naszey strony znale-  
s i e n o  ty lko  d w ó c h  ranionych  z w cy sk a  modeń-  
•k iego .

Mias to  C a r p i  w y s ła ło  dnia 6 deputacyą  do  
J. K .  v v .  X i ę c i a  M o d e n y ,  zdaiąc się na iego łaskę ,  
p o w s t - ń c y  zdjąwszy mosty na rzece S rcchia  udali  
się ku M odenie .  B»ron  G e p p e r t  poszedł  dwiem a  
k olu m na m i  przez C a r p i  i M ira n d o /ę  do M o d en y .

W  no cy  z dnia 5 na 6, X ią ż ę  Bentheirn  p rz e 
szed ł  F o  w e  F ran co lin i  i S. M a r ia -M a g d a le n a ,  
p oc iągnął  z pó łk iem p iechoty  , k i lką kompaniami  
s trze lców i oddz iałem iazdy na pr zec iw F e r r a -  
r z e  i r*iął  to miasto oko ło  godziny  6 tey zrana,  co  
z d ec y d o w a ło  los rządu rew o lu cy yn eg o ,  którego na
cz e l n ic y  po większey  części  uciekl i ,  i którego znaki  
zn ik ły .  K-omisaya rrądow a, w imien iu  Oy ca S., z ł o 
żona * kawalera B a r a te l le g o ,  hrabiego T r o t t i  i 
hrabiego  C risp i ,  została ustanowioną do przybyc ia  
M ar g ra b ie go  Asquint,  k tóry mianow an y  test przez  
'i. S. prolegatem.

  P od łu g  wiadopiośc i  z M edyo lan u  pod dniem
j o  m a r c a ,  J. K.. W .  A r c y  X i ą ż e  M od en y  wszed ł  
dnia 9 do M o d en y  ze sw o ie m  i austryackiem w oy -  
• k i em ;  został  przy iąty,  nie ty lko  bez naymnieyszo-  
g o  oporu ,  l ecz  n aw et  z un iesi eniem.  (J . d. S. F .)

F  a a  11 o v  k.
P a r y  i  d n ia  i 4 m arca .

B i r l a  p a r y z k a .  P i ę ć  od sta 82 fr. 5o; T r z y  od  
s t t ,  62 fr.  70; A k c y e  b a n k o w e ,  i 4oo ir .;  Pożyczka  
k r ó le w s k o  hiszpańska,  5g fr.

—  Przez pos tanowien ie  k ró lewsk ie  z dnia l ó  tnar- 
ca,  ośmdzies iąt  ty s i ęcy  m ło dy c h  żo łnierzy ,  sk ład a
j ą c y c h  kontyngens  klassy i 83o roku,  powołano  do 
c z y n r e y  s łużby .  M ło dz i  ci  żo łnierze  będą rozdz ie
l en i  p om ię dzy  k or pus y  w o y s k  lą d o w y c h  i m o r 
sk ich .  ' ■ r 1

  P os t a no w ie n i e  k r ó le w s k ie  z dnia 10 t. m.
zawiera nominacye następne członków , składają

c y c h  n o w e  mini s teryum:  K a z i m i e r z  P e r r i e r , mini
strem sp ra w  w e w n ę t r z n y c h  i prezydentem rady mi 
n i s t rów .  Baron  L o u is ,  min i s tre m skarbu.  Barthei  
minis trem sp ra w ie d l iw oś c i  i prez ydentem rady sta
nu.  Hra bia  M o n ta l iv e t ,minis trem ośw ie ce n ia  publi* 
Cznego i reiig'iy. Hra bia  I)' A r g o u t ,  mini strem han
d l u . i r o b ó t  publ icznych .  W  ice -admira ł  de  B ig n / t  
ministrćm marynarki .  Marszałek  Soult, mini stre®  
w o y s k o w y m .  Hrabia  Sefydstiani,  min i s trem spraW 
ze w nę tr zn yc h .

—  C zy ta my  w gazecie  le Tem ps:  „D z i s i s ,  13, no* 
w e  zgromadzenie  uczn iów zebrało się na plac# 
Paoteońs fe im,  gdzie stały trzy ko mpanie  2Ógo półko  
l in io w eg o  i  ś zwadron  h u z ar ów .  P o n i e w a ż  to zgro
madzenie  nie miało postaci  z scz epu ey ,  woys ka  więC 
o k oło  południa c o f n ę ły  się.  N at yc hm ias t  kup y  po
m no ż y ły  się i młodzisrioy dobrze p rz yb ra n i ,  któ
rzy p e ł n i l i  obowiązek  oratorów , w z y w a l i  lud do 
nieporządku.  Liyrzano w tedy w y r o b n i k ó w ,  którzy 
pozostali  sp o k o y n y m i  widzami  tey  sceny,  zbliżają
c y c h  się do m ó w c ó w ,  nskarźs i ący ch  się na zgiełk)  
w z n ie c on y  przez s tudentów j p rz yp isu iąc y  im ni®- 
spokoynośc i  i obawy,  zrządzane przez te porusze
nia.  W, tey  c h w i l i ,  gward ya  narodowa,  wzmocnień® 
w oy ska m i  l in io w em i  , ruszyła przez cz tery  ulice) 
przytyk ające  do rogow  placu: w oka mg ni en iu  zgro
madzenia zostały zup e łn ie  oto*zone.  P e w n a  i ch  li
czba została aresz towanych:  w s z y s c y  mieszkańcy  
tego kw arta łu  dz i ęko wa l i  za ten śrzodek.  Do-iatny 
do tych  szczegó łów,  Że pewna l iczb* młodzieńców')  
którzy wczora przebiega l i  przedmieścia S a in t - M a r ’ 
ceau  i S. A n to n ie g o , w  nadziei  wzniecen ia  zgicł'  
ku,  bardzo źle była przyjęta przez ludność z zarob
ku ży iącą,  1 że w ie l u  z n ich  b y ł o  zmuszonych  u* 
c iekać ,  dla un iknien ia z ł ego  ob eyśc i*  się , iakietd 
grozi l i  n iektórzy z tych  ro b o tn ik ów ,  ro zg ni ew a0* 
przez te n ik c ze m n e  pokuszenia.

j P a r y i  dn ia  1 kwietnia.
M on it or  ogłos i ł  prawo,  upoważniające  roi**10 

P a r y Ł  do zaoiągnienia pożyczk i  i 5 rmlionow.
—  N *  przeglądzie 28 marca , K r o i  prze*0*' 

c z y ł  175 ozdób legii  hon . r o n e y ,  iakot )  : i o 4 dl* 
re g im en tów  pieszych;  62 dla iazdy i 9 dla artyd'

—  Czytamy w Lśc ie  z B a y o n n y  pod 26 mar
ca : „ W i ę c e y ,  lak od jo  iu  dni nie w id z im y i<J® 
zbiegów h i szpańskich na tey granicy .  Spok.OJ[* 
ność pod w sze lk ie in i  w zg lę d .m i  pannie w Hi»tp *tl,l‘ 
C adix ,  wysp*  L eon  i B a d a io z  cieszą się zupełn s *p0' 
koym-ścią.  luleresaa zdaią się bydź  w c h w i l i  oMy;  
cia w naszćm mieśc ie ,  i nic w i ę ce y  me potrzeba i u® 
do nadania im ds wn ie ys ze go  biegu.

—  Jenera ł  Porucznik,  Teste ,  gubernator  
d y w i z y i  w o y s k o w e y ,  mi»D o«a ny  w i e l k i m  urzędni'  
kiom leg i i  h o o o r o w e y .  (./. d. S. P.)

S p B A W Y  IN I D K R T . A N D Z K I E .

B r u x e l la  dnia  1 b m a rca .
P .  G erlacha  usuwa się z r»dy m i n i s t r o * )  * 

tey p r z y c z y n y ,  i i  R e g e n t  w e z w a ł  go na Pre*jT 
denta.

—  Przez pos tan ow ien ie  z dnia 5 t. m.,  R e g e nt 
po lec i ł  tymcza sow ie  m in i s trow i  spraw zagrsnic®' 
n y c h  d y r e k c y ą  marynarki .

—  Gazeta B elg  donosi ,  l e  i enera ł  M elline}  
został  uw ię z i ony  ostatniego p i ą t k u ; / d s i e  się,  i i } 1' 
czne powstaną  nań skargi  z w i e l u  stron p row )1*' 
cy i  l imb urs k i ey .  Gazeta P o l i ty k  tw ierdz i ,  że 
nerał  D aine  w y t ł u m a c z y ł  M ell i  n e t  a  przed  
w y ż s z y m  sądem w o y s s o w y m ,  ze  cz terech głó®* 
Dych ^punktów oskarżenia.  ,

—■ Piszą z G a n d a w y  pod d ni em  12 t. rn- • 
znaleziono na w ie lu  u l i cach  pop rz y le p ia ne  kaf* ’ 
w z y w a j ą c e  do p ow ro tu  pod p s no w an ie  P P ilhe^  
Jgo)  X : ą ł ę  Oranii  naznaczony w n iob iest  na 3efi 
raluego Nsm ies tn ika  B e lg ic k i eg o .  ' t

— W  gsz ec ie  l e o d y y sk ie y  czytamy,  co D®9^  
pule:  „ . , / '0-

„Jeżel !  nieszozęśl jwe  B e l g i u m  n ie iest  wsp*. 
r*ne zewnątrz,  wsze lka  dlań nadzieia ocaleni* 'l & . 
nęła: £ d y i  nie  może polegać  na żadney  p otD° i  
w e w n ę t r z n e y .  Jak im sposobem,  w rzeczy  sa® l
modemy rai«ć o ad z ie ię  turzy m y war.i» *ię



I

kiedy w id f i f m y  tych,  którzy więcey  powstawal i IcU10 w rzekę krzycząc: W y k r z y k n io -
przeciwko poprzedzającemu rządowi , mi lczących nie bardzo naturalne w chW. 1 i, w którey naypier-  
°d chwi l i  osiągnienia władzy 1 gniewających się wszo uderzenie zdaie się ciągnąć bat na dno wody.

■I - j  ’ “ " J  •  ’ ■ • T   O J   j -  ' ' • ' - • v u m n u u i i  1 / i . w i / i c ł / ,  v i L j f  u e i ' i L V )  ~  j  j  H U  9 1 0 *

otworzyć możemy dla naszego wyczerpanego gfcar- bie prze* <0 zapytanie,  odpowiadasz tuu skinieniem
u,dla zatamowanego handlu i dla r ę k o d z i e ł  z a g ro ż o -  głowy,  milczenie bierze się za przytomność u m y s ł u ,

nych niechybnym upadkiem? J a k i m  s p o s o b e m  do- lub za zgodzenie się. Wówczas ,  peon  odpycha od
starczyć śrzodków do utrzymania się klasaie rze- brzegu balsę ; ten, który lest w wodzie, ciągnie ią
toiesIniczeyTLzego mamy spodziewać s ię po  ministe- płynąc naprzeciwko biegu rzeki, i przybyć asz z ra-
r yum, które ośmiela się w imieniu Regenta ogła- dośnem podziwieniem , które ci każe zapomnieć a
szać odezwę,  dążącą do okazania, ze systemat skar- niebespiećzeństwach podróży.

owy Hol la n yi zniszczył przemysł i rolnictwo y Taki iest sposób przebywania rzek: kommn-  
Aięztwa Luxeuiburskiego? Mówią,  że powioni  bar- n i k u ią s i ę o d  dwócbset  lat z prowincj ami  nayodle-  

zo się strzedz dotykać, choć  w czernkotwiek tego, <g l e y s z s m i , i przew ożą wszystkie  złoto i srebro z
co nu u  sobą słuszność, lecz dumni ministrowie P e r u  do B u e n o s -A y r e s ,  drogami, które nie maią
pozwol il i  sobie mówić  o wssystkiem i we  wszyst-     ' -•*- —  ------- -‘Sl— * -----

I” Postępować podług swego widzimi się; iak 
ozna wyrokować w tak delikatney kwestyi  przez 

podobną odezwę? Nieszczęśliwe Belgium!  W  ia- 
Kieź ręce dostały się twoie losj!” (J .d .S .P .)

W  1 a D OM OŚCI f l o i M A l T K .
P o d ró i  do P o to z y .  F. T em pie  iest iednym 

* *iczby tych szczęśl iwych pisarzów , którzy po-  
•udaią  aztukę nauczania i bawienia razem. B y ły  

apilan dragonów w iednym półku hiszpańskim,
®bd»rzooy pracowitością podobną iak kapitan 
M e a d ,  me przebiega iedęskże  z taką bystrością 
Równin A m eryki  południowcy.  Znosi los nieszczę-

nazwiska ; nigdy nie pomyślano o ustanowieniu  
kotńriiuoikacyi wodą, czyniąc żeglowną P ilc o m a y o ,  
która bierze swóy początek w P otoz ie  $ albo tyle  
innych rzek, które wypły wają  % P e r u  i wpadają  
do P a r a g u a y .  *

Podług P. Tem pie,  nic nie iest t ik  zdolnem do 
przyciągnięcia wędrownika,do Nowego Światu,  iak  
prowincja T ucum an  i i ey znacznieysze miasta.

P ro w in c ja  IS’a n  M ig u e l  del 1 ucum an,  p o ło 
żona iest w środku równiny nayżjżnie yrzey w  
ewiecie.  Obfituiąca w zboże, ry i ,  tabakę, trzcinę 
cukrową,  owoce  i jarzyny wszelkiego rodzaju, ma 
łąki  na których pasie się niezliczone mnóztwo by
dła , kooi i mułów.  Lasy położone o sześć mii

^ I t i k ł o ś c i  w  p r z e d m i o t a c h  m n i e y s z e y  w a g i .
Towarzystwo kopalni w P e r u  by ło podług  

• Tempie,  dziewięćsetnem dziewiećdziesiątem o- 
•mem przedsięwzięciem 1825 roku , tak obbtego

w tym k r a i u  w y r a s l a i ą d a  wysokości ,  nieznaney w  
Europie ; drzewo iest bardzo przydatne do budo
wania machin.

Nic  nie wyrówna gościnności mieszkańców

ym był  do przebywania okolicy pusteyj 
o było zamienić,  wyieżdża>ąc » B u e n o t .trzeb*

A y r e s ,  na gatunek poiazdu omnibus, nazywaiący
•tę g a l e r a ; oraz opatrzyć się we dwa wozy na

pr /ę ty  i  w zaprząg na cz tery  ko ni e  do każdego  
poiazdu.

Próżną byłoby rzeczą zatrzymywać »ie t»ad 
° P ' 8» n i e m  ’ ' V

szy 12,000 mil (óob l i e u s ) od wyiaz'du swego a 
B u e n o s -A y re s .  Fannie tam wieczne łato w tych  
okolicach le śn yc h ,  otoczonych wyaokiemi góra
mi, a których ży łne równioy ekrapiańe są rzeka,  
mi; pomimo tylu korzyści postrzegać się tylko da- 
i« kilka chat rozrzuconych w odległości trzydzie
stu mil od stolicy.

S a lta  leży o i ,3oo mil od B u e n o s -A y r e s \  od 
tego miasta drogi prawie nie ma:  zastępuje o- 
ne usługa mułów.  Z tago mieysca F. T e m p ie  wzią ł  
pocztę, w celu ułożenia się z rządem bol iwi jskim,  
o 5oo mil od P o to zy .  Podróż sekretarza zmienia 
gwóy widok. Jest to łsricuch gór pnepaścintyok i 
pustych,  które trzeba przebywać i na których od 
poczty do poczty nie moina spotkać żywey duszy 
ani postrzedz żadnego mieszkania. Mi lczenie tych

j ,  ----------- ................. ---------------------  miejsc  odludnych przerywane iest tylko dz ikim
d.  ̂ •m'l - nfl 8°J*’nę , blisko 120 mil  (4o lieus) na krzykiem i szybkim lotem gu an aków .  Zwierzęta

tegó rodzaiu napotykane by w aią n» starożytney ziemi  
v . - . 0 —  Inkassów, iako też łagodny i poiętny Lama, niosący
Niemasa w Ameryce  południowey,  ani wspa- powolnym krokiem ciężar od 70 do 80 funtów,  o- 

flłych budynków,  ani drogi, ani mostu, ani na- r»z Wigonia 1 Alpaka,  które »ą * te jże  samey f l 
et promow dla przebywania rzek. F.  T y m p le  milh zwierząt czworonożnych,  ł łapatrzy wszy się 

p z e p ł y w g ł  Sa n tia g o  na balsie.  Uto iakim aposo- na ubóztwo, panujące w ly ż o y c h  p r o w incyach T u 
ta robią tę osobliwszą łodź,  i iak iey używaią.  curnanu, S a l t y  i T a r y i ,  nie zdumiewa się iuż u-  

i ev ” , " y 8U« o n ą  wo łow ą sk órę ,  przywiąż mysł,  napotykając ie między wąwozami łańcucha
y cztery kojice do siebie; spuść ią na wodę, gdy  gór piaszczystych i pustych.  Chociaż droga staia 

«ieCV Z n*ł®J * ril* zapobieżenia wywróceniu  się lepszą i więcey  uczęszczaną, podróżny powąt-  
dru gÓry noSa,mi’ P°f tl,w M n ą  r'«gę środku i  piewa,  aby się przybliżał  do wielkiego miseta. Gd-  
. Są wprowadź ostrożnie i a potem się wciśniy ry poczynają tracić swóy opustoszały widok

O l e  V ! n n ł n S u n i n  ł n  n  1., i i  A n  Z  „  l .  I . ______   .  1 M ;   *   . . .  t

P aamecn tego osetowego la su ,  który zaymnie  
Przestrzeń większą, niż na sto mil w P a m p a s ,  za 

Orym następują obszerne i iednostayne równiny,  
j l ° r6 rozeiągaią się tak dalece,  że ich wzrokiem  

?8lęgr>ąć nie można. Nió widać tam, ani kamie-  
l*ł aut drzewa, ani pagórka; tylko l iczne trzody, 
aleiące do Gaucbow, które urozmaicaią w odda- 

®niu widok iednostayny tych  t łustych pastwisk.
a le ra  i poiazdy ze sprzętami przebywały te ob-  

®terni; płaszczyzny, uieżdżaiąc dziesięć d o d w u n a -  
u _mil na godzinę ,  blisko 120 mil  (4o lieus) na 
Ł'eń. Mimo 90 stopni ciepła (26° Reautnurs) peo-  
tnvie n i e b y l i  zmordowani tak bystrym biegiem.

do ; położenie to obudzi w skłonnych nawet
k'tór,l,ł#C^u ® w 'ai^kach twego wsiadtnia,  przestrach, się. w

Niezmierny ostrokrąg, ciemnego koloru, dait i  
miot , „ . .  . .  idzieq z daleka: ieśt to P o to z a ,  miasto tegoż
*0zt .,e8f*s Pr i e '5ty- Przed odiażdem , ułoż samego nazwiska,leży o pół godziny drogi od tey ge-  
Prze1̂ ^ '11̂  W °^°^0 Pr7 e<lm'®ty? klóre *sobą ry, którey upadek, pomimo takiay odległości,  zdai«
W „  ^IIC będziesz aż dopóki balsa  nie zanurzy się się, l e  zagrzebałby ie w sw oich rozwalinacŁ.  
ił*duak^ a « półtora cala od brzegu , iest to miara ( Dokończenie nastąpi.)

* GtJy zostało uczyaionera, peon  wska- ---------------
>3(

t



Żegluga Parowa. W  r. i 8 i 4, W ielka  Brytania 
i lr landya  miała 11 okrętow patowych; w 1829 sam 
port londyński liczy! ich 167, a cała Anglia 34a,któ
re mieszczą w ogóle 3i , io 8 beczek okrętowych i są 
wiezione przez 2745 maytków. Ilość okrętów pa
row ych we Francyi wynosi 35'. Pierwszy okręt pa
rowy, który Francuzi mieli w i8ig roku, był stary 
R ob-R oy , z odnogi Forth  , który został nazwany 
.Henrykiem IV, a teraz odbywa się na nim poczta 
nuędzy JDouvres i Calais, pięć okrętow parowych 
zostało z warstatu spuszczonych na wyprawę do 
Afryki. Sześć statków parowyoh żegluie po Henie; 
jeden między Sewillą, K adyxem , Gibraltarem i 
JCartageną ; K alkuta  ma ich dwa. Amerykanie, 
którzy w 1812 roku mieli J70 okręlow parowych 
bardzo m ałych, mieli ich w 1829 roku 5ao, które" 
prawie wszystkie są wielkie. Handel zewnętrzny 
Anglii odbywa się ieszcze na okrętach żaglowych, 
i nawet na kanałach nie uźywaią statków paro
wych; przeciwnie zaś handel amerykański prawie 
wyłącznie prowadzony iest pa  statkach parowych. 
Okręty parowe angielskie są prawie statkami pc- 
cztowsmi, i ieM i liczba ich przechodzi liczbę okrę
tów1 parowych amerykańskich , uwalać to należy 
za zbytek. Sprzeczność co do Francyi iest ieszcze 
bardziey uderzającą: Rodan Garonna , Sekwai,8, 
Loara, żeglowne w znaczney przestrzeni i przerzy-' 
naiące naypiękoieyste krainy F'rancyi , nie maią 
więoey statków parowych, iak ieden port Glasgow- 
ski. Niemniey też pamiętać należy na niezmierne ko
szta statku parowego angielskiego: kosztuie on i 5 
do 20,000 funt. sztsrlingow na Tamizie. Nie wątpio
no przed laty dwódziestą, ie  można byłoby otrzy
mać w przeciągu sześciu tygodni, listy z Bom bay, 
a taraz wyrachowano nawet, że można przebyć tę 
przestrzeń w przeciągu miesiąca, to iest, ie  B om « 
bay tak zbliią do Londynu, iak Rzym. Rzecz pew
na, ie  dla dopięcia tego celu potrzeba byłoby prze
kopać międzymorze Suez. Dzienniki angielskie 
wzywaią teraz do podpiaow w celu przyprowadze
nia do skutku tego zamiaru. Za pomocą, jaką obie- 
cuie mechanika, nie moina powątpiewać o usku
tecznieniu tego przedsięwzięcia, tem bardziey, ie  
s t a r o ż y t n i ,  w c z a s a c h ,  kiody n a u k a  n i e  b y ła  tak da
leko posuniętą, pokonali wielką część trudnych za
wad ziemi, iak to okazuią liczne ieszcze ślady ich prac 
hydraulicznych w tem mieyscu. (Nouv. Rev. Germ.)

tV  i I n  o.
Towarzystwo W ileńskie  Dobroczynności 

uwiadamia Szanowną Publiczność W ile ń s k ą ,  iż 
gdy Kwesta Wielkonocna dla ubogich Domu Do
broczynności, z powodu okazttiącey się wmieście 
epidemiczney choroby Cholery, nie mogła bydź 
w  roku  teraźnieyszym zbieraną po domach ; 
przeto uproszone są od Towarzystwa Dobro
czynności Damy: Jaśnie W ielmożne, Dama Dwo
ru  JEG O  CESARSKIEY MOŚCI z Morykonich 
Łopacińska, Jenerałow a W aw rzecka , Kamerjun- 
krow a Dworu JEGO CESARSKIEY MOŚCI A- 
brainowiczowa , Pułkownikowa Chrapowioka 1 
Półkownikowa Nordstein, które, przez litość nad 
nieszczęśliwymi, raczyły przyiąć na siebie przyy- 
mowanie ofiar dla ubogich w swoiełi mieszkaniach. 
Kto przeto z miłosiernych osób zechce wesprzeć 
dom ubogich, raczy ofiarę swoię złożyć w ręku  
k tóreykolw iek  z Dam wymienionych. Towarzy
stwo Dobroczynności, odzywaiąc się do serc mi
łosiernych mieszkańców tego miasta, daiących u- 
Stawne dowody swoiey litości nad nieszczęśliwe- 
mi , winno iest dodać , że wszelkie , chociażby 
małe wsparcie, czyto w gotowych pieniądzach , 
czyliteż w effektach do użycia przydatnych, zna
cznym będzie dla nieszczęśliwych zasiłkiem w 
teraźnieyszem położeniu Towarzystwa , kiedy , 
pozbawione wszelkich doehodow , nawet od sta
ły c h  kapitałów, nie odebrało w roku  teraźniey
szym procentów , a iednak oszczędzeniem da

wnych doehodow, utrzymuie ieszcze w d o m u  swo
im ubogich różnego stanu, k a le k ,  wiekiem na
chylonych i małoletnich sierot 566 osob ; n a d t o  

przez wzgląd na małe teraz sposoby zarobków , 
rozdaie chleb do miasta 4oo ubogim, którzy bę
dą bez żadnego do utrzymania się sposobu, skoro 
ostatki oszczędzonego funduszu Towarzystwa z11* 
pełnie wyczerpanemi zostaną.

O sługach i  robotnikach.
i  R ada  Mieyska W ileńska  ogłasza niniey- 

szem, iż obrany na tuteyszego mieyskiego Ma
k le ra  W ielmożny Gttberński Sekretarz  Karol 
G o sz tow t, K an to rę  czyli Bióro M aklerskie n- 
fan d o w a ł  w  domie własnym pod N. 717 
W iln ie ,  na W ilońskiey ulioy naprzeciwko do
mu Tow arzystw a Dobroczynności sytnowanynJ, 
do którego powinni się stawić wszyscy zajm n- 
iący się w tem mieście służbą partyku larną , pod 
iakiembądź nazwaniem pełniącą się,, a takoż i ro- j 
botnicy, stosownie do Ukazu Rządu Guberńskie- 
go W ileńskiego w  roku  teraźuieyszym pośre
dnictw em  Policyi Mieyskiey opublikowanego, 
a  zatćm raczą wszyscy właściciele domów i mie- 
szkaiący w  nich Państw o, Knpoy Rzemieślnicy 
i Mieszczanie wysyłać służących swoich do po- 
mienionego M aklera i Bióra bezzwłocznie z do
wodam i pisma przekonyw ać zdolnemi, iakieg0 
oni są s tanu, i * atestatami świadozącemi o peł- 
n ioney służbie i probuiąoemi ich konduitę , * 
to  dla zapisania do księgi maklerskiey, i otrzy* 
mauia książeczki, za k tórą  wedle Ukazu Rządó 
Gnberoialuego zapłacić należy kopieiek pigc» a 
za wniesienie do księgi i na kanoellaryyskie p°" 
trzeby dozwolono brać  po kopieiek trzydzi®” 
ście. D a tt  duia 7 maia i 8 5 i roku.

Onufry Now aoki Prezyden t M- W .
Pismowodea M. PozJewioz.

- y  —  '

O s t r z e ż e n i e .
W  N. 5a i następnym gazety K uryera  Di- 

tew. umieszczono artykuł pod tytułem: Uwiado
mienie, którym obwieszcza się publiczność, iż nie
ma icy ieszcze la t zupełnych K onstanty jinder- 
so uczeń Uniwer. 11'il. wydolił się z rodzicie'- 
i iego domu. Autor tego artykułu doniósłszy, >* 
przedsięwzięte zostały wszystkie śrzodki policyy' 
ne i woyskowe ku wyszukaniu tak dotkliwey dl.® 
stroskanych rodziców zguby, prosi wszystkich czci
godnych 'i szanownych obywateli, aby raczyli by di 
tuk  łaskawi zwrócić im  nieletniego syna.

Wchodzę w sprawiedliwą boleść rodzici**' 
ską i ze smutkiem ią podzielam, życząc z serc®, 
ażeby sumienni obywatele zguby tey zataiać n»® 
raczyli; lecz obok tego przemilczeć nie mogę p0'  
dziwienia moiego , nad niestosownością, z iak? 
w  rzeczonym artykule imienia moiego użyt0' 
W zgląd na to, com winien samemu sobie, 
urzędnik publiczny, troskliwość o dobrą sławę 1 
spokoyność, tak drogą każdemu człowiekowi, o®* 
kazuią mi odeprzeć tę niesłuszną insynuacyą-,

Woyciech Rergiel, który, iak się autor uWi® 
domienia dowiedział, miał iakoby, namówić KpI,j 
stantego Andersona do ucieczki , przenaiął bf, 
wprawdzie dlą siebie iedną z izb moiego m iesza
nia; ale ta z zaymowanemi przezemnie pokoi*1 
żadney nie miała kommunikacyi; co zaś do s 'v. 
ich zatrudnień i sprawowania się, udzielnie ,,11 
szkaiący Bergiel,iako uczeń Uniwersytetu,tyle o 
mnie zależał, ile od każdego innego mieszka11 V 
lub właściciela domu; o czerń dostatecznie wieJ*Je- 
musi oyciec zbiegłego Konstantego, Kolleg- 
sor W . Otton Anderson, w tymże d o m u  mieszka1? 
cy. Szanowny ten i zacny Urzędnik, przez 
rozsądek i doświadczenie, znaiąc, ile ta nje" tj0l- 
sna i ua nic nie pożyteczna wzmianka o mnie,2

d o d a t e k
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»a iest rzucić, ) posądzeń na moią dobrą sławę, ciemnorusyoh , oczn żółtokarych , nosa i gęby 
w mniemaniu ludzi, mogących naturalnie z uwiado- miernych, twarzy czystey, mocnego składu cia- 
mienia sadzić, że Bergiel byt pod moim dozorem; i .  o\ r  ^ /*■>> r- ■ > . ? c . «
i.ko mo?.l„y i pr.w y « £ » & ,  n iea^u fc iU ^  ia ' 35, me W y ,
iey zapewne,gdyby mu żal i dotkliwa boleść po stra- ozyta^ ? l P18ac “ ,e omie i Knrskiey gnbernir, 
cie ukochanego syna, pozwoliły, w chwili troskli- l®cz iakicgo powiatu i wsi, i do kogo przyńa- 
wych wzruszeń, zwrócić dóyrZalszą na to uwagę, leży nie wie, wzrostu 2 arsż. 4 Wier., włosów 
Spodziewani się przeto, ze, iakó słuszny i sprawie- na głowie i brwiach rusyeh, wąsach i brodzie 
dliwy ęiłówrtk, naganiaiąc Wraz ze mną nieba- świałłoru8ycb tw ar okrągłey, czystey , oczu 
cznosć bezimiennego autora, któremu ułożenie u~ i , , 3 , \ . i i
wiadomieńia pOruczyć musiał, zechce z niego w S£*rych> nosa 1 gęby zwyczaynyoh g) M oy-  
hastęprtieponowićsię mogących przedrukowaniach, Sey  Nikiforów P ryiu ła  lat 29, żonaty, czytać 
imie nióie usunąć. Przez co naprawi, iako tako, wy- ni pisać nie ńm is ,  » mieszkańców Kiiowskiey 
rządzoną mi niesłuszność, niszcifeąc krzywdzące gohcrnii Zwienig odzkiego powiatu, miasteczka
b ia n t r ^ lh r t1 •m0,ey’ ieŁe*‘ W kl”  p°sfca*°» P1111?” Szpoły, wzrostu 2 a m .  6 w ie r . , włosow na nisnio , Albówierń r/.ecżona o mni6 wzmianka do t  • . • • . ; » .
odkrycia i odzyskania syna iego, Konstantego An- *łow,° 1 brwlacb oien.noru.yon, wą.ach rusycb, 
dersona, byhaymniey się nie przykłada. twArzy ospowatey, oczu szarych, nosa płaskie-

Birfreund Nauczyciel Gim. Wil. Kand. Fil. go szerokiego. —  xo) A lexander Saniuitów
--------------  la t  2 in, nie żonaty , czytać ni pisać nie umie,

TF t  ó c z  ę g  i- mieysca urodzenia i do kogo przynależy nie
2 Od Besgarabskiego Obwodowego Rzą* pamięta, wzrostu śrzedniego , włosow na gło

du, niuieyszetu ogłasza s ię ;  iż w i 83 i roku, w ie , brwiach wąsach i brodzie światłornsych, 
"^yrokiem Zwierzchności oddani zostali włóczę- oczu szarych, twarzy okrągłey, białay, ąrnbey, 
gi do miasta Nikołaiewa do -/szego 1 voyskowo- na prawym ręku palec wskaziciel w snstawio 
r oboczego Aresztantskiego B ata lionu   ̂ k tó - złamany. —  11) Jaków Iliń  Szewczeńko  ja t  
**y się okazali rodakam i, a mianowicie: 1) a 5, z włośoian Połtawskiey gubernii i  powia- 
M ichayłó Kirylow /Jón tseńkó^o i lat, czytać td  miasteczka ilorodyszcza obywatela Świeczki, 
Bi pisać nie urnie, * włościan Kiiowskiey Gu- wzrostu 2 ar. 6 wier.,włosow na głowie i brwiach 
bernii Wasilkowskiego powiatu wsi Wilszanki ciemnorusyoh , wąsow rnsyoh , oczu żółtoka- 
Hrabini Branickiey. Priymiotow następnych: rVoh , twarzy czystey okrągła way ; nosA p ła -  
Wzrostu 2 ars*. 5 wier., włosow rusycb, oczu skieąo, gęby żwyczayney. —  12) / l /a  Iwanow  
•Zaryoh, twarzy czystey.— 2) Rom an Fiedoren- la t  35, z włośoiań Ekaterynosławskiey Guber- 
ko, lat 3o ,  czytać ni pisać nie umie, z wol- im miasta W ierohoduieprow ska, porucznika 
Byoh ludzi Podolskiey gubernii ze wsi Raszko- Dębińskiego; wzrostu 2 arsz. 4 w ie r . , twarzy 
'va, wzrostu śrzedniego, włosow na głowie ozar- chuderlawey, śniadawey , nosa podługowatego, 
Biawych , wąsoW światłorusyob , brody rusey; ł>cpa świntłokaryoh, wąsow światłorc*ycl».—  i 5) 
ocen oMi-nyoh, na lewe ślepy. —  3) N iko lay  IF a sili Sokołów  lat 35, z włośoian Kbrskiey 
uśrchipow Puzdnow , la t 29 , nmieiąoy czytać gubernii obojańskiego powiatu , Wsi Baliko- 
1 pisać, z włościan Orłowskiey gnbernii, Ilec- w a , Porucznika Bołotnikowa , wzrostu 2 ar-’ 

iego powiatu, wsi małey Wasiljowki, obywa- szyn. 4 j wier,, włosow na g łow ie , brwiach, 
ela Stefana WasiljewiczA Merkułowa, wzro- brodzie i wąsach ryżych, oczu szarych, nosa i 

stQ 2 arsz. 4 j  w ier . ,  twarzy ozystey , włosow gęby zwyozaynych—  ifyPjTasiii Iwanow  lat 25 
głowie oiemtiorusych, Wąsach, brwiaoh i bro- % włościan Kałuskiey Gubernii Miedyńskiego po- 

*i® światłornsych, oozu szarych .—  4) Zwań w ia to ,  wsi Matowey , obywatela Lipunowa , 
letnienow W orobjew  la t ź8, nie żonaty, czy- wzrostu 2. arsz- 4 wier., oozń światłośzaryob 

ni pisać nie n m io , .2  mieszkańców miasta włosow rusycb, twarzy okrągławey ospowatey, 
8®bernialnegóŻytomierza, wzrostu 2 ar. 7 wier., na łbie ma dwa niewielkie 6zramy, i na lewey 
Włosow na głowie, brwiaob, wąsaoh i brodzie szczęce nie wielką brodawkę— i 5) JP ’asili ^ i -  
0,emnoru8yóh, obzu sinioWatyoh; nosa i gęby ktehko  , 35 z włościan Słobodzko-JJkraińskiey 
•Blernyob, podle prawego oka na nosie todzi- Gubernii Sumskiego powiatu; wsi Kirygi, obywa
my *nak .—  5) Onufry Bezprózw ańjd  lat 22, tela Bubryiewa, wzrostu 2 arsż. 4  wier., wło- 

® żonaty*, czytać ni pisać nie nmie, gdzie się sow na głow ie, brwiaoh i brodzie ciemnoru- 
r odzit i do kogo prżynaleźy nie pamięta ; a sycb, oczu światłokaryoh, wągów rnsyoh, tw a- 

, yhodował się Żytońiierskiey gnbernii we wsi rzy czystey, cżarniąwey, nosa karpatego, gęby 
^ edkódubach ri tameoźńego kap łana ,  wzrostu *wyozaynęy-^-i6)iy/ze^ań Sidoroivlat 28 z wło-i 

arsż. 4 Wier.; włosów na głowie ciemnorn- ścian Kałuskiey Gubernii i powiatu wsi Łaptie-;
; brwi wielkich Czarnych, oczu żółtoka- wA obyv^afela Chiłkowa, wzrostu 2 ar. 5 j  wier.j 

*y°h, nosa i gęby mierbyoh. —  6) TFłaś F ran - włosow na głowie i brwiach światłornsych, w ą- 
0 ati lat 25 ; n ieżonaty ; czytać ni pisać nie Zach i brodzie ryżych, oozu szarych, twarzy nieco 

le» ż włośoian Podolskiey gnbernii Bałtskie- podłogówatey, piogowatey— 17) Iw ań  Fiedorow  
{,? P°wiatn wsi Niestoioza , obywatela Piotra łat śo z włościan Smoleńskiey Gubernii wsi Se- 

orowicźa PeoehderA ; wzrostu 2 arsz .; 5 reżewki, obywatela Potemkina, wztostd śrze- 
®r* > włosow na głowie, brwiach i wąsaoh dińego , twarzy pódłogow atey, chuderlawey;' 

oza^n°ra8^Ĉ ’ 00ia kflry°b > u08^ * gęiiy zwy- ńosa długiego, ostrego, oczu szarych, włosow na
25 “ ° yc.b 7) Zwań F iedotow Bodieykó  la t głowie białorusycłi— 18) Tichon Tkacz lat 20 %
ku' * P1' 6820*®11 Kiiowskiey Gubernii z fołwar- włośoian , blisko miasta Odessy wsi Kurtaho, 
a eŁr*0e60 do Arkusza Ipoliórieły, wzrostrt maiątkn obywatela Pćłkównika Kurta, wzro- 

rsz. j  w ior. , włosow na głowie i brwiaoh stń wysokiego, twarzy czystey, okrągłey, oozu



Szarych, włosów na głowie i brwiach ciemnorn- 
sycli, wąsow rtieych — ig) Fiedor Mirczuk, lat 
25, z mieszczan Podolskiey Gabernii Jampolskie- 
go powiata, miasteczka Szargoroda, wzrostn 2 
arsz. 54 wiersz., włosow na głowie i brwiach 
ciemnornsych, wąsow rasych; oczn karych, tw a
rzy czystey, nosa i gęby zwyozaynycb, pierw
szy od wielkiego palec zepsuty—*- 20) Iwan Tro- 
fim ow , 20 z włościan Podolskiey Gnbęrnii Ka
mienieckiego powiatu, wsi Roszkau, obywate
la  Potockiego, wzrostu 2 arsz. 44 wier., wło
sów na głowie, wąsach i brodzie rusych , oczu 
szarych, twarzy czystey, nosa i gęby zwyczay-

Ł nych— 21) Iw an  Iwanow Popow> 35 z wło-
* ścian Chersońskiey G ubernii, EU zaw etgradzkie-
* go powiatu, wsi Uljanowki, obywatela Połoń- 

skiego, wzrosta 2 arsz. 34 wier., twarzy czy
stey, śniadawey, włosow na głowie i brwiach 
ciemnoru«ych, oczu szarych, nosa krótkiego—— 
32) H ryhory  Sierhieiew Doroszenko  lat 20 , 
nie żonaty, czytać ni pisad nieumie z włościan 
Słobodzko-Ukraińskiey Gabernii, Zmieiowskie- 
go powiata, Słobody Kowalewskiey, obywate
la  Kowalewskiego, wzrostu śrzedniego, włosow 
na głowie, brwiach i wąsach światłorusych, o- 
ozu karych, twarzy okrągłey, czystey, nosa i gę
by zwyczaynych —  23) N ikolay Iw anienko  (i- 
naozey Krawiec) la t 2 5 t  włościau Chersońskiey 
Gabernii i powiata, wsi Berdiewki, obywatela 
Zieliukowa, wzrosta śrzedniego, włosow na gło
wie i brwiach ciemnornsych, na wąsach i brodzie 
zaledwo wysiadaią, oozn karych, twarzy okrą- 
głey, czystey.— 24) Iw an  JFasiljew  lat 34 z wło
ścian Kurskiey Gnbęrnii Dmitrowskiego powia
ta ,  wsi Brukowey obywatela Kurzykowa, wzro
stu 2 arsz. 4 wier., włosow na głowie światło
rusych, twarzy czystey , nosa długiego, łowcy 
ręki na wskazniąoym paten szram, wargi ottfe 
rozcięte, a pod prawem okiem pod rzęsą przy 
nosie brodawka— I 25) Iwan Iciewicz lat 33 
nie żonaty, czytad ni pisad nieumie, gdzie z ko
go arodził się i do kogo przynależy niewie, wzro
stu śrzedniego, włosow na głowie i brwiach 
ozarnych, na wąsach i brodzie ciemnornsych,twa
rzy okrągłey, nieco podługowatey, oczn karych, 
na lewey szczęce na bakembardaob ma brodaw
kę z włosami, nosa i gęby zwyczaynych, na le
wey ręce na ramienia szram.

Sowietnik Przybylski.
Sekretarz Śnieżków. (agS)

O s t r z e ż e n i e .
2 Niżey podpisany Eliasz Izraelowicz Ha- 

d a s z ,  oby watel miasta Grodna, maiąc dom 
sny murowany, w mieście Grodnie, pod N* 3 2 
położony, o swobodności i o ceuie którego, wy
dane zostały mnie z Sądu Głównego Lit* Gro- 
dzień. 3 Departamentu dwa świadectwa, pod 
dniem 26 iaqnaryi 1826 roka za‘ Ń. tl3 i 8g,

gie na rnbli srehrnyoh 1,200; takowe fiwiadeo- 
tw a przy plenipoteucyi swoiey, dnia 1 iulit 
i 85o roku w Magiatraoie Grodzieńskim przy- 
znaney , powierzyłem Star. Chanie Mackiewi
czowey kupcowey 1 gildy Wileńskiey na la t 
cztery, dla przedstawienia ouych w załóg na 
różne podrady i postawki, teraz zaś otrzyma
łem wiadomość o toyże kupcowey Mackiewi- 
czowey, iź pierwszo z tych świadectwo, co na 
summę rubli srebrnych 4836 Star. Izrael Ic- 
kowioz Mackiewicz obywatel Wileński , nie 
wiadomo z iakiey racyi samowolnie utrzymuie 
u siebie, nie oddaie onego ani Mackiewiczowey, 
ani mnie nie powraca; azatem, iżby potrienio- 
ny Izrael Mackiewicz , nie mając na rzeczone 
świadectwo żadney plenipoteucyi ni odemnie, 
ani też od kupcowey Ghany Mackiewiczowey, 
nie mógł iakitu dtagim sposobem oddać one 
komukolwiek w załóg na krzywdę moię albo 
kupcowey Mackiewiczowey, ninievsze czyni o- 
strzeżenie z tern, aby nikt nic wchodził ze Star. 
Izraelem Ickowiczem Mackiewiczem w żadne 
nmowy o wyż wymienione świadectwo Sądu 
Głównego Grodzień. 2 Departamentu, na sum
mę rubli srebrnych 4,836 wydane, a w razie, 
ieśli ono przez Izraela Mackiewicza , nadspo
dziewanie gdziekolwiek iuż oddane zostało 
załóg, to powinua się potrzebować od niego 
draga kaucya, gdyż to świadectwo nie do nie
go, ale prosto tylko należy do kupcowey Mao- 
kiewiczowey, którey ono powinno bydż twró- 
coudm. Apryla 24 dnia i 8 5 i roka. Eliasz 1'  
zraelowioz Iladasz.

Roku i 83 i apryla a 4 dnia, przed aktami 
Ziemskiemi Powiatu Grodzieńskiego, stanąwszy 
osobiście Star. Eliasz Izraelowicz Hadasz, oby
w atel miasta Grodna, takowe ostrzeżenie d°
wpisania W protokół połoc*«y podał, i n a  t°
się własnoręcznie w tymże protokóle podpisah
0 ozem przy wyciśnieniu nrzędowey pieczę01 
świadczę, Regent Ziemski Rożbdcki. (296)

P  r z e d a i.
4 Należący do wileńskiego Artyllerycznef^ 

Arsenału murowany dwnpiątrowy dom p0(ł 
N. 60 położony, w Wilnie na Sawicz ulicy, ° a'  
znaczony na prsedaź z publicznego targu,dla cze6° 
naznaozaiąsię targi naBtępniącego mca maia 5, 15
1 ig dnia; zatem życzący targować się, mogą przy' 
bywać do targów w wyrażonych dniach zra°® 
na godzinę io tą  do Wileńskiego Arsenału-

Artylleryi Jenerał Maior Bnszuiew ». (280/

4 W  domu W W . Kułakowskich Arch’*; 
Obw. Białost. znayduią się mieszkania mniey»*® 
większe; chcący ie naymować raczą udać się 
murgrabiego, tamże mieszkaiącego. (285)

W olno drukować czasowy Poliom ey^. 
Korpusu Żandarmów Podpułkownik RntkoW*
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D rukarnia 4 . Marcinowskiego. 
D oswala sią druaować. W ilno. i83 i. d.
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